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stępne m aksim um  jedności i spraw ności na zew nątrz w  w arunkach pokojowego  
w spółistn ienia. Przydatność do tego celu system ów  w  rodzaju N ATO  w ydaje się  
w ątpliw a; przedłużenie integracji ekonom icznej w  sferę polityczną m oże być jednym  
z m ożliw ych rozwiązań.

Te dwa czynniki spraw iają, iż n ie form ułując precyzyjnej prognozy, m ożna okreś
lić przew idyw ane działania w  zakresie politycznej integracji EWG. A zatem  należy  
sądzić, iż problem  jedności politycznej nie zejdzie z porządku dziennego EWG. N ie 
doprowadzając w  dającym  się przew idzieć czasie do w yraźnych efektów  — istnieć  
będzie w  postaci n iew ielk ich , częściow ych posunięć, postępów  i zahamowań.

To zaś oznacza, że k w estię politycznej integracji EWG trzeba uw zględniać — 
jeżeli nie jako rysujący się fakt dokonany, to jako ew entualność, tendencję, proces, 
który siłą rzeczy odbijać się będzie także na kształcie stosunków  całego kontynentu. 
T ylko — w  jaki sposób?

W szelkie dotychczasow e koncepcje integracji politycznej EWG, niestety, n ie sprzy
jałyby kształtow aniu na zasadach helsińskich pokojowej jedności ustrojowo podzielo
nej Europy. Ich w  jakim ś stopniu zam knięty charakter, tow arzyszące im  częstokroć 
hasła w ojującego antykom unizm u, koncepcje rozw inięcia integracji na płaszczyźni-j 
„polityki obronnej”, czyli stw orzenia now ego bloku m ilitarnego —- służyłyby raczej 
pogłębieniu lin ii podziału w  Europie. Gdyby integracja polityczna EWG miała się 
nadal rozwijać w  oparciu o taką filozofię polityczną, to stałaby się w e w spółżyciu  
ogólnoeuropejskim  zjaw iskiem  destruktyw nym . D latego w łaśnie sposób oceny kon
cepcji jedności politycznej EWG musi być przede w szystkim  funkcją stosunku tych 
koncepcji do idei stworzenia struktury bezpieczeństw a i w spółpracy obejm ującej 
cały kontynent. Jest to tym  bardziej konieczne, iż w  zasadzie pow szechną akceptację 
uzyskało przekonanie, że przyszła Europa pow inna być Europą w spółpracy w szystkich  
państw  i narodów.

NARODOWA POLITYKA EKONOMICZNA W PROCESIE INTEGRACJI EWG

D w udziestoletn i okres funkcjonow ania EWG jest dostatecznie długi, aby głębiej 
zastanowić się nad ew olucją charakteru narodowej polityki ekonom icznej prow adzo
nej przez państw a członkow skie W spólnego Rynku. Chodzi o danie odpow iedzi na 
pytania: w  jakim  kierunku ew oluow ały narodow e polityki ekonom iczne w  toku po
głębiającego się procesu integracji zachodnioeuropejskiej? Czy nastąpiło  zbliżenie w  
zakresie ich celów  i środków  działania oraz czy zachodzi proces znacznego uszczup
lenia polityki narodowej na rzecz ponadnarodowej, prowadzonej przez K om isję EWG.

Odpowiedzi na te pytania pozwolą na pogłębienie znajom ości istoty  procesów  
integracyjnych, gdyż przyczyniają się do określenia pew nej grupy czynników  ekono- 
m iczno-politycznych, które zadecydow ały o pogłębianiu się i rozszerzeniu procesów  
integracji krajów  Europy zachodniej. R ozw ażenie przedstaw ionego problem u odsłania  
także częściowo m echanizm y, które w płynęły  na dotychczasow y rozwój EWG oraz 
praw dopodobnie określą dalsze tendencje rozwojowe.

Jakie zm iany zaszły w  polityce ekonom icznej krajów  członkow skich z chw ilą  
utw orzenia i w  pierw szym  etapie działalności EWG? Proces integracji w  ramach 
W spólnego Rynku oznaczał —  przede w szystk im  — realizację unii celnej, a w ięc stop
niow e usuw anie barier celnych osłaniających gospodarki narodowe przed konku-
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rencją zagraniczną. Z drugiej strony stw orzył szanse przedsiębiorstwom  narodowym  
na optym alizację ich działań. Szeroki rynek zbytu przyczynił się do pow stania w a 
runków um ożliw iających zdyskontow anie korzyści p łynących z produkcji na dużą 
skalę.

Pozycja gospodarcza poszczególnych krajów członkow skich n ie była jednakowa. 
Ograniczając rozważania do dwóch krajów, które w yznaczają od początku kierunek  
rozwoju EWG — Francji i RFN — należy zwrócić uw agę na odm ienność sytuacji 
gospodarczej, a także różnic w  zakresie doktryn ekonom icznych, którym i kierowano  
się w  polityce gospodarczej tych państw.

Republika Federalna N iem iec propagowała zasady gospodarki liberalnej, w yra
żające się w  form ule społecznej gospodarki rynkowej >. Było to w yrazem  dążenia do 
zerwania z przeszłością, a także w ykorzystania politycznych i ekonom icznych ten
dencji w ystępujących w  ów czesnej Europie zachodniej, której Stany Zjednoczone 
pragnęły przewodzić. Odnowiona przez A m erykę gospodarka zachodnioniem iecka w y 
sunęła się już w  latach pięćdziesiątych jako najsilniejsza i najbardziej konkurencyjna  
w  stosunku do pozostałych partnerów  zachodnioeuropejskich.

Gospodarka francuska, przez lata tradycyjnie protekcjonistyczna, w  m om encie 
pow stania W spólnego Rynku m usiała radykalnie przestaw ić się zrywając z zasadam i 
ochrony interesów  rodzim ych przedsiębiorców, w ypracow anych od czasów Richelieu. 
Zmianie m usiały ulec dotychczasow e m echanizm y planow ania indykatyw nego w pro
wadzone po II w ojnie św iatow ej, które zdobyły sobie nie tylko prawo obyw atelstw a, 
lecz także — system atycznie doskonalone — przyczyniły się do przyspieszenia wzrostu  
gospodarczego w e Francji. Otwarcie gospodarki francuskiej staw iało w ięc pod zna
kiem zapytania przydatność planu do określania ogólnych ram procesów gospodar
czych i metod ingerencji instytucji państw ow ych w  celu  realizacji podstawowych  
w ielkości ekonom icznych.

W obu w ypadkach, tj. w e Francji i N iem czech Zachodnich, a także innych kra
jach W spólnego Rynku zachodziła konieczność adaptacji narodowej polityk i eko
nomicznej do nowych w arunków  w ynikających z zespolenia oddzielnych dotychczas 
organizm ów gospodarczych. Przy czym w pierw szej fazie integracji polityki naro
dowe nie straciły nic ze sw ojej specyfiki, nie zostały rozwodnione w  projektach eko
nomicznych nakreślanych dla całego integrującego się zespołu państw. W ydaje się, 
lz można łatw o zauważyć naturalne dążenie do obrony pozycji każdego kraju czy 
też osiągnięcie jak najdogodniejszej pozycji przetargowej. W płaszczyźnie między  
m tegrującym i się państw am i trudno zauważyć, by elem enty ogólnych korzyści lub 
solidarności w  każdej sytuacji odgryw ały tak w ażną rolę, jak by to w ynikało z n ie
m czonej ilości prac pośw ięconych m iędzynarodowej integracji, w  których szczególną  
wagę w  mechanizm ach integracji przyw iązyw ano do solidarności, w spólnoty celów  
*tp. Jeżeli chodzi o polityki narodowe, to czynnik solidarności odgrywa w  nich tak 
długo rolę, jak długo interes narodowy jednej ze stron nie jest narażony na szwank. 
Wprawdzie częściowa rezygnacja z zajm owanej pozycji może następować szybciej niż

to m iejsce w  stosunkach pomiędzy państwam i niezintegrow anym i, ale ustępstw a  
takie mają bardziej charakter taktyczny niż w ynikający z faktu rozum ienia in te
gracji jako „przestrzeni solidarności” 2.

1 F o rm u ła  „ s p o łe c z n e j g o s p o d a rk i r y n k o w e j”  m ie ś c iła  w  s o b ie  d u ż ą  d o zę  in te rw e n c jo n iz m u  
ń s tw o w eg o  (p o r . A. K r a w c z e w s k i ,  A kum ulacja kapitału w NRF. W a rsz a w a  1969 o ra z  

' G r a b  o w  s k i, Rola państw a w  gospodarce RFN. W a rsz a w a  1976.
Z n a c z e n ie  c z y n n ik a  s o l id a rn o ś c i  p o d k re ś la ł  zw łasz cz a  A . M a r c h a l ,  UEurope solidaire 
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W miarę postępującego procesu integracji zachodzi coraz pilniejsza konieczność  
koordynacji i zharm onizowania polityki ekonom icznej członków  W spólnoty. Przedłu
żeniem  unii celnej jest regulacja stosunków  handlow ych z partneram i spoza W spól
nego Rynku, a w ięc określenie w spólnej polityki handlow ej. Ściślejsze zespolenie  
w ym aga także daleko posuniętego w spółdziałania w  płaszczyźnie m onetarnej i kredy- 
dytow ej. Przechodzenie do w yższych etapów  integracji n ie może rów nież odbyć się 
bez zliberalizow ania obrotów kapitałow ych. To w szystko w ym aga przesunięcia w ielu  
prerogatyw  narodowych polityk  ekonom icznych na szczebel w yższy — organ W spól
noty, K om isję EWG.

W ym ienione przedsięw zięcia staw iają państw a członkow skie W spólnoty przed  
koniecznością uszczuplenia zakresu autonom icznego regulow ania procesam i gospo
darczym i w ew nątrz kraju i pozbaw iają narodową politykę ekonom iczną specyficz
nego w yrazu, jaki nadaje jej obrona interesów  narodowych. Jednakże i w  tym  przy
padku, tj. już dalej posuniętego procesu integracji, poszukiw ane są now e m echa
nizm y obrony celów  narodowych. N astępuje zjaw isko przesuw ania się akcentów  w  
stosow anych przez państw o środkach polityki ekonom icznej. W ypracowuje się now e 
m etody zabezpieczenia dotychczasowej pozycji kraju wśród członków  W spólnoty lub 
też zachow ania jej w  p rzyszłośc i3.

W integracji gospodarczej krajów  EWG w idać w yraźny prym at polityki nad 
gospodarką, co pow oduje, iż polityka ekonom iczna staje się funkcją ogólnej, m iędzy
narodowej strategii politycznej. Zależność tę szczególnie w yraźnie w idać na przy
kładzie Francji.

P rzystąpienie Francji do W spólnego R ynku zbiegło się z w ew nętrznym i w yd a
rzeniam i o dużym znaczeniu politycznym . Pow stała V R epublika, w  której od sam ego  
początku pod przew odnictw em  gen. de G aulle’a realizow ano koncepcję niezależności 
Francji od Stanów  Zjednoczonych i przyw rócenia jej odpow iedniej roli w  pow ojen
nej Europie. W szystkie płaszczyzny działalności społecznej zostały podporządkowane 
tem u celow i, konsekw entnie realizow anem u do 1969 r., tj. do czasu odejścia de G aul- 
le ’a z areny politycznej. Szczególne znaczenie nadano polityce ekonom icznej, n a 
staw ionej całkow icie na służebną rolę narzędzia um ożliw iającego osiąganie strate
gicznych celów  politycznych F ra n cji4. W tej perspektyw ie też w ystępuje polityka  
ekonom iczna w  zw iązku z urzeczyw istn ieniem  procesu integracji krajów  W spólnego 
Rynku. Jeśli w ięc rozpatruje się narodową politykę ekonom iczną oddzielnie, jako 
autonom iczny zespół decyzji gospodarczych, popełnia się poważny błąd n ie pozw ala
jący dostrzec logiki, jaka w ystępuje w  adaptacji tej polityki w obec zm ieniających  
się w arunków  zew nętrznych działalności gospodarczej danego kraju.

Podpisanie Traktatu R zym skiego przez Francję rozpoczęło n ieodw racalny proces 
w łączenia się w  przem iany gospodarcze, nad którym i chciano zapanować, tym  bar
dziej że pow szechnie uważano, iż gospodarka francuska jest do tego nieprzygotowana. 
W szystkim i siłam i strona francuska starała się zabezpieczyć zagrożone interesy na
rodowe. Zadaniem  w ów czas realizow anego trzeciego planu (lata 1958 - 1961) było przy
gotow anie gospodarki francuskiej do wzm ożonej konkurencji zagranicznej, czemu 
służyły  liczne reform y podjęte w  dziedzinie finansow ania, inw estycji, rozwoju badań  
naukow ych. K olejny plan (1962 - 1965) m iał umocnić pozycję Francji w  jej najży-

3 P r z y k ła d e m  w p ro w a d z e n ia  n o w y c h  e le m e n tó w  w  p o l i ty c e  e k o n o m ic z n e j m o że  b y ć  m . in .  
z a s to s o w a n ie  w  p r a k ty c e  p la n o w a n ia  w e  F r a n c j i  m o d e lu  tz w . g o s p o d a r k i  z d o m in o w a n e j  p rz e z  
k o n k u r e n c ję  z a g ra n ic z n ą  (ćconomie concurrencee). P o r .  R . C o  u  r  b  i  s, La theorie des „ćconomie 
concurrencees” fondem en t du mod&le FIFI. „ R e v u e  E c o n o m ią u e ”  n r  6/1973.

4 P o tw ie rd z a ł  to  od  s a m e g o  p o c z ą tk u  d e  G a u lle .  B liż szą  c h a r a k t e r y s ty k ę  c z y te ln ik  z n a jd z ie  
w : C h. d e  G a u l l e .  Pam iętniki nadziel. Odnowa 1958 - 1962. W ysiłek  1962 — . . .  W a rsz a w a  1874.
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w otniejszych dziedzinach, a ponadto w  ramach Europejskiej W spólnoty Gospodarczej. 
W tym  sam ym  czasie w ysunięto na plan pierw szy problem y rolnictw a uważanego  
za najw ażniejszy dla Francji sektor gospodarki. W ten sposób —  z inspiracji Francji
— zagadnienia polityki rolnej W spólnego Rynku stały  się centralnym  punktem  dy
skusji w  skali EWG nie dlatego bynajm niej, że dla procesów  integracyjnych były  
najw ażniejsze, lecz ze w zględu na naciski Francuzów przedkładających realizację 
w ybranych celów  narodowej polityki ekonom icznej nad ponadnarodową, odnoszącą 
się  do zespołu krajów W spólego Rynku 5. Podobne przykłady priorytetu w łasnej po
lityki ekonom icznej nad tą, która stanow iła w ypadkow ą przetargów, można zauw a
żyć rów nież u innych a szczególnie N iem iec Zachodnich. O dw oływ anie się do Francji 
w ynika z tego, że kraj ten form ułow ał koncepcje rozwoju EWG lub kontrolow ał te. 
które rodziły się w  pozostałych państwach członkow skich W spólnego Rynku, a zw łasz
cza w  RFN.

U ważne prześledzenie charakteru polityki ekonom icznej krajów  W spólnoty w  
^dalszych latach funkcjonow ania potw ierdza to, że proces integracji nie w yw ołuje  
prawie autom atycznego i szybkiego kurczenia się narodowej polityki ek onom icznej8; 
Integracja w yw ołuje procesy dostosowaw cze w  polityce krajów  najsiln iejszych, które 
podporządkowują sobie pozostałych partnerów. Chociaż w ażniejsze przedsięwzięcia  
są rezultatem  kom prom isu, to jednak zaw sze ciąży nad nim i piętno strony siln ie j
szej. W okresie pow ojennym , aż do początku lat siedem dziesiątych, stroną tą była  
Francja. Ona narzucała zasadniczy ton i kierunek polityce integracyjnej W spólnego 
Rynku. W jej form owaniu bardzo w ażną rolę odgryw ały koncepcje opracow ywane  
przez ekonom istów  francuskich, którzy w ielokrotnie sam i b yli czynnie zaangażowani 
w pracach organów W spólnoty lub z nim i związanych.

Przyspieszanie lub opóźnianie realizacji programu integracyjnego zależało w  g łów 
nej mierze od Francji, która w  latach sześćdziesiątych podporządkowała całkow icie  
politykę ekonom iczną celom  w yznaczonym  przez jej politykę zagraniczną.

K iedy w  1963 r. Francja zerw ała negocjacje w  spraw ie przystąpienia W. Brytanii 
do W spólnego Rynku, jeszcze raz okazało się, iż narodowa polityka ekonom iczna b ie 
rze górę nad postulatam i i przedsięwzięciam i w ypracow yw anym i w  toku procesu  
integracyjnego. Francja od 1958 r. kontynuow ała działania zm ierzające do przyw ró
cenia niezależności m ilitarnej i ekonom icznej zagrożonej przez m asowy napływ  do 
krajów EWG am erykańskich inw estycji bezpośrednich. W szczególności pod znakiem  
zapytania stanęła sprawa autonom iczności w ielu  kluczow ych sektorów  gospodarczych, 
a w  związku z tym, także m echanizm  planow ania indykatyw nego gospodarki fran 
cuskiej.

W polityce europejskiej Stanów  Zjednoczonych najw ażniejszą rolę odgrywała  
"W. Brytania, której gospodarka stanow iła dogodny pom ost do w yw ieran ia  w pływ u  
na kierunki i charakter rozwoju procesów  integracyjnych w  łonie W spólnego Rynku. 
W ejście A nglii do EWG oznaczałoby zm ianę stosunku sił w  ramach W spólnoty i za
grożenie francuskiej strategii zagranicznej, w której narodowa polityka ekonom iczna  
W ystępowała jako zasadniczy elem ent. Francja obaw iała się rów nież następstw  roz
przestrzenienia się koncepcji liberalizm u gospodarczego propagowanego przez RFN. 
który by zapew ne jedynie w zm ocnił i tak siln iejsze od europejskich przedsiębiorstwa
amerykańskie.

* Początkow o partnerzy Francji chcieli w yłączyć roln ictw o z in tegracji w  ram ach EWG. 
Szc 2e w  kilku dziedzinach kraje EWG przekazały sw oje kom petencje W spólnocie.
ro rZÊ  za m̂ uJe siĘ tym  problem em  H. S o n n e n f e l d ,  Ograniczenia kom petenc j i  pań3tw  Eu-  

° jsk ie j  W spólnoty  Gospodarczej.  W arszawa 1973.

Przegląd Zachodni, nr 3, 1978 Instytut Zachodni



88 Dyskusja

Taka sama troska przew ijała się w  różnorodnych postulatach gospodarczych, 
przedstaw ianych partnerom  ze W spólnego R ynku do zaakceptow ania, a które zo
sta ły  odrzucone bądź nigdy nie nadano im pożądanych w ym iarów . Tak w ięc nie  
doszło do określenia zasad w spólnorynkow ej polityki w obec inw estycji zagranicz
nych. Z kolei zbyt m ałe znaczenie m iały te poczynania, które pow inny doprowadzić do 
w ykształcenia się w spólnorynkow ych przedsiębiorstw  o charakterze m iędzynarodo
w ym  i cały szereg innych podejm owanych w  latach 1963 - 1970.

W marcu 1970 r. Kom isja EWG przedstaw iła m em orandum  w  spraw ie polityki 
przem ysłow ej W spólnoty, proponujące szereg celów  i środków  działania w  zakresie 
struktur przem ysłow ych krajów  W spólnego Rynku. W ym ieniony raport — jak w iele  
innych — stanow ił w ynik  długotrw ałych dyskusji skoncentrowanych w okół takich  
spraw, jak u łatw ienia w  dziedzinie przegrupowań przem ysłow ych i koncentracji 
przedsiębiorstw , stosunku do inw estycji zagranicznych, roli zam ów ień publicznych  
w  rozw oju w ysoce konkurencyjnego przem ysłu europejskiego i kooperacji techno
logicznej z krajam i trzecimi.

Analiza genezy w spólnej polityki przem ysłow ej EWG, jak i jej zasadnicze cele  
nasuw ają uw agę, iż stanow i ona w yraz koncepcji ukierunkow ania rozwoju EWG w  
w ysokim  stopniu zgodnie z postulatam i francuskiej polityki ekonom icznej. N ie jest 
to dziwne, ani zaskakujące: po prostu i w  tym  przypadku w spólnorynkow a polityka  
przem ysłow a stała się w  jakiejś m ierze przedłużeniem  narodowej polityki ekono
m icznej. To też tłum aczy, po części, n iepow odzenia w  realizacji w ielu  punktów  tej 
polityki w  skali EWG.

Organa W spólnoty, inspirow ane głów nie przez stronę francuską, w idziały w  p o 
lityce przem ysłow ej m ożliw ości polepszenia struktury przem ysłow ej krajów  W spól
nego Rynku, a przez to zm niejszenia luki technologicznej pom iędzy Am eryką a Euro
pą zachodnią. Ponadto poważna część ekonom istów  francuskich w  rozw iązaniu pro
blem u polityki przem ysłow ej w idzi m ożliw ość przeciw staw ienia się dom inacji gospo
darczej Stanów  Zjednoczonych nad europejskim i krajam i kapitalistycznym i.

We francuskiej doktrynie integracyjnej m otyw  przeciw staw ienia się dom inacji 
ekonom icznej i politycznej Stanów  Zjednoczonych jest bardzo siln ie uw ypuklony. 
Do połow y lat siedem dziesiątych Francja za w szelką cenę starała się nadać in te 
gracji w  ramach EWG ostrze osłabiające w pływ y A m eryki w  Europie. N ie w ynika  
to z w rogości, aw ersji czy innych tego rodzaju powodów, lecz z konfliktu interesów  
i w alk i o  pozycję lidera w  pow ojennej Europie, w  której N iem cy Zachodnie sta ły  się  
najpoważniejszyrh konkurentem  Francji i sięgają, poprzez gospodarkę, po prym at p o 
lityczny. Dzięki integracji w  ramach EWG, Francja i RFN zostały zw iązane silnym : 
w ięzam i gospodarczym i, a także politycznym i, a le  faktyczna, głęboka w spólnota in te
resów  nie istnieje, bo różne są ich cele strategiczne. Sytuacja ta znajduje sw ój w y 
raz w  różnych dziedzinach polityki ekonom icznej W spólnego Rynku, która stanow i 
w rzeczyw istości w ypadkow ą francuskiej i zachodnioniem ieckiej koncepcji rozwoju  
EWG, n ie podw ażającej interesów  narodowych, a tym  sam ym  charakteru narodowej 
polityki ekonom icznej. Przystąpienie W. B rytanii może zm ienić dotychczasow y układ  
sił i w płynąć na tendencje rozw ojow e procesu integracji krajów  EWG. Za w cześnie  
jednak na staw ianie udokum entow anych tez.

W analizie charakteru polityki integracyjnej W spólnego Rynku praw ie zaw sze  
w  jakim ś kontekście pojaw ia się zagadnienie jej stosunku do globalnej polityki pro
w adzonej przez Stany Zjednoczone w  św iecie  kapitalistycznym . W ydaje się, iż nie  
w ym aga to dłuższych w yjaśnień . Mimo że W spólny Rynek m iał — w edług n iek tó
rych koncepcji — stać się „trzecią siłą” w  św iecie, pom iędzy Stanam i Zjednoczonym i 
i Związkiem  Radzieckim , to rzeczyw istość okazała się  inna. Brak pełnej zw artości po
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litycznej czy — inaczej m ów iąc — ścisłej integracji politycznej powoduje, iż siła  
gospodarcza EWG nie jest dość konkurencyjna w  stosunku do najw iększego kraju  
kapitalistycznego. Ten stan rzeczy próbuje się zm ienić, co w idać na przykładzie  
przedsięwzięć takich, jak realizacja postanow ień w spraw ie w spólnej polityki prze
m ysłowej, czy nie przedstawionych w  niniejszej w ypow iedzi in icjatyw ach dotyczą
cych polityki m onetarnej i projektach w prowadzenia w aluty europejskiej. W dalszym  
ciągu jednak skutki w ym ienionych przedsięwzięć są mało w idoczne, podczas gdy 
obecność Stanów  Zjednoczonych i ich w pływ  na procesy gospodarcze w  Europie za
chodniej jest bardzo wyraźny.

Podsum ow ując przedstawione rozważania można stw ierdzić, iż procesy in tegra
cyjne, jakie zachodziły w  ciągu dotychczasowej 20-letniej działalności EWG, ni? 
spow odowały utraty znaczenia i zm iany charakteru narodowej polityki ekonom icz
nej, nastąpiły  zm iany w  doborze i zakresie stosowanych narzędzi tej polityki, gdyż 
w ym agała tego nowa sytuacja. P ew ne koncepcje rozwoju gospodarczego, które sta 
now iły inspirację narodowej polityki ekonom icznej przenosi się na szczebel ponad
narodowy, tj. na forum K om isji W spólnego Rynku. N ie odbyw a się to bez nacisków , 
gróźb, taktycznych rozgrywek, ale jest to w yraz sprzeczności interesów  pomiędzy 
integrującym i się stronam i. Zwycięża koncepcja, za którą stoi kraj w yznaczający — 
w ten czy inny sposób — kierunek rozwoju procesów integracyjnych. Do tej pory 
w Europejskiej W spólnocie Gospodarczej krajem tym  była Francja, która starała się, 
by polityka w spólnorynkow a nie pozostawała w sprzeczności z koncepcjam i rozwoju 
narodowego. W szystkie atuty, jakie m ogły służyć do tego celu — jak w ydaje się — 
zostały skrupulatnie w ykorzystane. Strategia w olnorynkow a Francji uchroniła jej 
Politykę ekonom iczną od uszczuplenia i rozwodnienia w  ponadnarodowych koncep
cjach integracyjnych. W przypadku innych krajów, w  szczególności m ałych, sytuacja  
może w yglądać nieco inaczej, ale to wym aga przeprowadzenia odrębnych analiz. 
Jeżeli chodzi o R epublikę Federalną N iem iec, to — będąc w  defensyw ie — m usiała  
°na w m niejszym  lub w iększym  stopniu dostosow yw ać sw oją politykę do koncepcji 
rozwoju W spólnego Rynku lansow anej przez Francję. Lata siedem dziesiąte w prow a
dzają m odyfikacje do tego schem atu, ale na pełny obraz dokonyw ających się zm ian  
Jaszcze za w cześnie.

Leon O lszewski (W rocław )

W SPÓLNA POLITYKA HANDLOWA EWG W OBLICZU PRÓBY CZASU

Konferencja nasza pośw ięcona jest ekonom icznym  i społeczno-politycznym  aspek
tom rozwoju EWG. Jest w ięc rzeczą zrozumiałą, że głów ny nurt toczącej się w  je.j 
ramach dyskusji koncentrow ać się m usi na problem ach w ew nętrznego rozwoju teg;> 
u§rupowania. W ydaje się jednak, że rozważania nasze byłyby niepełne, gdybyśm y  
abstrahowali w  nich od zew nętrznych konsekw encji tego procesu. R ealizując nakreś- 

ny Przez Traktat Rzymski program przedsięwzięć integracyjnych EWG tw orzy n ie
w ątpliwie now y system  uw arunkowań, które muszą w yw ierać określony w yp ływ  

26 na kształtow anie się w spółczesnej struktury m iędzynarodowych stosunków  ek o- 
n°micznych.

Głównym instrum entem  budow ania ekonomicznych stosunków EWG ze św iatem  
nętrznym  jest wspólna polityka handlow a wobec krajów  trzecich. Jednakże w spól-
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